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Do zaciskania końców lin drucianych!
zwłaszcza lin wyciągowych, stosuje się
często ponad oczkiem linowem zaciski, skła¬
daj ącc się ,z idwóch nakładek, które ścią¬
gnięte są dwiema śrubami. Wzmiakowa-
ne znane zaciski do lin posiadają tę wadę,
że ich umocowywanie może być uskutecz¬
niane tylko przez fachowców. Należy zwła¬
szcza uważać na równomierne dokręcanie
obydwóch śrub, ponieważ przy nierówno-
miernem ściągnięciu nakładek, ustawiają¬
cych się ukośnie względem siebie, łby śrub
i naśrubki nie opierają się na dostatecznej
powierzchni oporowej, wskutek czego mo¬
że łatwo nastąpić oderwanie się łba śru¬
by. Nieodpowiednie dociągnięcie śrub mo¬
że wywołać również wygięcie i złamanie
rrub oraz uszkodzenie liny. Do tego trze¬
ba jeszcze dodać, iż znane nakładki zaci¬

skowe posiadają w miejscach wycięcia, słu¬
żącego do umieszczenia liny, osłabiony
przekrój poprzeczny. Inną wadą znanych
zacisków do lin jest to, że przy dokręcaniu
naśrubków trzeba przytrzymywać zawsze
łeb śruby zapomocą nasadzenia drugiego
klucza śrubowego, «dby zapobiec obracaniu
się śrub. Proponowano usiunąć niedogod¬
ność powyższą w ten sposób, że sworznio¬
wi śruby nadawano przy łbie przekrój
czworokątny, przy&zem było konieczne wy¬
konywanie dwóch rodzajów nakładek, mia¬
nowicie: zaopatrzonych w otwory prosto¬
kątne oraz w otwory okrągłe, co powodo¬
wało liczne niedogodności przy ich składa¬
niu.

Wynalazek niniejszy, usuwając powy¬
żej opisane wady, dotyczy takiego zacisku
do lin, który mógłby być z łatwością i szyb-



ko zakładany również i przez niefachow¬
ców. Zakładanie zacisku uskutecznia się w
ten sposób, że śruby, zaopatrzone w znany
sposób w walcowe powierzchnie oporowe,
wkłada się do odpowiednich otworów na¬
kładek zaciskowych, przyćzem jednak oś
walcowych powierzchni oporowych jest
równoległa do osi liny.

Szczególną zaletą takiego zacisku do
lin jest ta okoliczność, że nawet przy nie¬
zbyt umiejętnem, względnie nierównomier-
nem dokręceniu obydwóch śrub, otrzymu¬
je się bezwzględnie niezawodne zaciśnięcie
liny, ponieważ walcowe powierzchnie opo¬
rowe łbów śrubowych i podkładek umie¬
szczają się w odpowiednio ukształtowa¬
nych gniazdach nakładek i stykają się z
niemi na całej powierzchni. Odrywanie się
zatem łbów śrub, ze względu na zbyt małą
powierzchnię oporową, oraz zginanie się i
łamanie sworzni śrub, powodowane wybo-
czeniem otworów do śrub, nie mogą mleć
miejsca. Znane są nakładki zaciskowe, w
których śruby z walcowemi powierzchnia¬
mi oporowemi wkładają się tak samo do
odpowiedinio ukształtowanych gniazd na¬
kładek zaciskowych, jednak osie tych wal¬
cowych powierzchni nie są równoległe do
osi liny, lecz prostopadłe, wskutek czego
wzmiankowany cel nie zostaje osiągnięty.
Dlatego też w znanych zaciskach tarcie,
powstałjące przy naciąganiu lim, może być
wykorzystane cellem większego zaciśnięcia
końców lin. Takie nakładki zaciskowe nie
mogą być zastosowane do lin przy klatkach
wyciągowych, przy których, po nałożeniu
zacisków, są niedopuszczalne choćby naj¬
mniejsze Wzajemne przesunięcia się na¬
kładek zaciskowych.

Według wynalazku walcowe powierzch¬
nie oporowe nakładek zaciskowych oto¬
czone są z trzech stron bocznemi żeberka¬
mi, pomiędzy które wkłada się czworokąt¬
ne łby śrub, Względnie podkładki. W ten
sposób przy dokręcaniu naśrubka przytrzy¬
mywanie łba śruby zapomocą drugiego klu¬

cza śrubowego staje się niepotrzebne, wy¬
stające zaś zfooku żeberka zapobiegają ob¬
racaniu się łba śruby, przyćzem, w prze¬
ciwieństwie do znanych zacisków do lin,
nie jest konieczne wykonywanie dwóch ro¬
dzajów nakładek zaciskowych. Niezależnie
od tego zwiększa się jednocześnie, dzięki
zastosowaniu wystających żeberek, wytrzy¬
małość zacisku, co umożliwia nadanie na¬
kładce mniejszej grubości.

Celem zmniejszenia długości sworzni
śirub nakładki są wykrępowane tak, że o-
siąga się jednocześnie, oprócz zmniejsze¬
nia wagi, racjonalne rozłożenie się ciśnie¬
nia.

Zakładanie zacisku na linę uskutecznia
się według wynalazku w sposób nader ła¬
twy. Można nawet nakręcić naśrubek na
jedną ze śrub ręcznie, przyćzem nakładki
ustawiają się ukośnie względem siebie i na¬
stępnie nakręcić naśirubek na drugą śrubę
kluczem, poczem położenie obydwóch na¬
kładek wyrównywa się samoczynnie.

Przykład wykonania wynalazku przed¬
stawiony jest na rysunku, na którym fig.
1 unaocznia przekrój poprzeczny, fig. 2 —
przekrój wzdłuż linji A—B fig. 1, zaś fig.
3 — rzut poziomy fig. 1.

Dociskanie końca a1 do liny a odbywa
się zapomocą dwóch nakładek zaciskowych
b1 i fc2, które są łączone ze sobą zapomocą
śrub c1 i c2. Czworokątne łby d śrlib oraz
również czworokątne podkładki e zaopa¬
trzone są w łukowe, względnie walcowe po¬
wierzchnie oporowe /, dopasowane do odpo¬
wiednio umieszczonych gniazd g. Osie wal¬
cowych powierzchni oporowych biegną rów¬
nolegle do osi liny. Otwory h są rozszerzo¬
ne stożkowo ku wewnątrz celem nadania
sworzniom śrubowym pewnej ruchliwości,
aczkolwiek można tenże wynik osiągnąć za¬
pomocą wykonania otworów walcowych o
odpowiednio większej średnicy. Nakładki b1
i b2 zaopatrzone są w boczne żeberka i, po¬
między któremi umieszczane są łby śrub d
i podkładki e, wskutek czego uniemożli-
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wia się obracanie się śrub przy dokręca¬
niu naśrubków k. Celem wzmocnienia na¬
kładki, osłabionej przez wykonanie półkoli¬
stego wycięcia /, służącego do umieszczania
w niem liny, wysokość żeberek i jest w tern
miejscu odpowiednio zwiększona.

Zastrzeżenia patentowe,

1. Zacisk do lin, zwłaszcza do lin wy¬
ciągowych, składający się z dwóch nakła¬
dek zaciskowych, ściąganych śrubami, w
których śruby o łbach, zaopatrzonych w
walcowe powierzchnie oporowe, ułożone są
w odpowiednio ukształtowanych gniazdach

nakładek zaciskowych, znamienny tern, że
osie walcowych powierzchni oporowych bie¬
gną równolegle do osi liny.

2. Zacisk do lin według zastrz. lf zna¬
mienny tern, że nakładki zaciskowe są wy¬
posażone w boczne żeberka (i).

3. Zacisk do lin według zastrz. 1, zna¬
mienny tern, że nakładki są wygięte ku so¬
bie celem skrócenia długości sworzni śrub
łączących.

Josef Hcuer,

Zastępca: I. Myszczyński,
rzecznik patentowy.
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